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Panka walutowa w  Gdańsku
z obaw y orzed ponowną dewaluacją guldena

G D A Ń S K , 2, 5. ( P A T ) .  D z iś  w  
Gdańsku p ow sta ł n ieu zasadn ion y  
n iepokó j sp ow odow an y  fa łs z y w e -  
m i p og łosk am i o za m ie rzon e j ja ­
kob y  n o w e j d ew a lu a c ji gu ldena 
gda ń sk iego . P o ja w ił  s ię  m asow y 
p o p y t na w a lu ty  za g ran ic zn e , a 
p rzed ew szys tk iem  na zło+ego poi 
sk iego . W  k an torach  w ym ia n y  
spow odu  ' n ie d z ie li zab rak ło  z ło ­
t y c h . polsk ich , Pu b liczn ość , p ra g  
nąca w y zb yć  s ię  gu ld en ów  gdań ­
skich , n a daw a ła  w  u rzędach  pocz 
to w ych  p rzek a zy  p ien ię żn e  do in ­
nych  k ra jó w , a g łó w n ie  eto P o l­
ski. Jak w iadom o , nadaw ane su­
m y p rzy jm ow a n e  są w  Gdańsku 
w  gu lden ach .

N a  g łó w n e j p oczc ie  w  G dań­
sku lic zb a  n a d a ją cych  p r z e K a z - '7 

do Po lsk i zw ięk szy ła  s ię  do tego  
stopn ia , że  oczek u ją cy  tłum  sta ł 
na u lic y

K o resp o n d en t P  A . T . w  G dań 
sku o trzym a ł od  c zyn n ik ów  kom s 
peten tn ych  W o ln e g o  M ia s ta  za ­
pew n ien ie , iż  ob a w y  co do ponow

ite j d ew a lu a c ji gu ld en a  są n a jzu ­
p e łn ie j b ezpodstaw n e. D y rek c ja  
Banku G dań sk iego  za p rzec za  row  
n ież  jak ob y  k w es tja  p on ow n e j de 
w a lu a c ji gu ld en a  b y ła  b ran a  w  
rachubę.

B ank  G dański czyn i obecn ie  
s ta ran ia , aby w  c iągu  n a jb liż ­

szych  g o d z in  d os ta rc zy ć  do G dań 
ska z ło te  p o lsk ie  o ra z  inn e w a lu ­
ty  obce, k tó re  m a ją  być sp rzed a ­
w an e po n iezm ien ion ym  k u rs ie  so 
botn im  R ó w n ie ż  i R a d jo  G dań ­
skie o g ło s iło  zap rzec zen ie  W iado­
m ości o p on ow n ej d ew a lu a c ji gu l 
dena.

R z ą d  B o u is s o n a  z a ż ą d a  d z iś

Uchwalenia pełnomocnictw bez dyskusji
Po pełnomocnictwach— odroczenie parlamentu do jesieni

P A R L Ż ,  3 6. ( E A T ) .  Z a p o w ie ­
dziane p o s ied zen ie  ra r la m en tu , 
p rzed  k tórem  s tan ie  n ow y  rząd  
ma b yć  s tosun kow o k ró tk ie . Z go d ­
n ie  z t ra d y c ją , d ek la ra c ję  rządu  
od cz j ta w  Izb ie  d epu tow an ych

p re m je r  B ou isson , a w  S en ac ie—  
m in. sp ra w ied liw o śc i P e rn o t.

D ek la ra c ja  rzą d ow a  będzie  
zw ię z ła  i ob e jm ow ać  ma n astępu ­
ją c e  zasad n icze  p u n k ty : n a tych ­
m ias tow e  zd ła w ien ie  sp eku lacji

Pół miljona „obywatelo-godzin" vt samej Warszawie

(órzjiiFieęo aparatu urzadnaew
w y m a g a ć  b ę d z ie  re je s tra c ja  w y b o r c ó w  do S e n a tu

P rz ed s ta w iliśm y  w c zo ra j, ja k  
b ędz ie  w y g lą d a ła  w  p ra k tyce  —  
je ś li obecne p ro je k ty  o rd yn a ey j 
u ybo rczych  zy sk a ją  m oc u staw —  
sp raw a  u sta len ia  wyborców-. 
S zczegó ln ie  skom plikow ana bę­
d z ie  to rzecz, o i le  chodz i o w yb ó r  
ców  senack ich , g d y ż  ponad pó l 
m iljo n a  osob i in s ty tu cy j będz ie  
s ię  m usia ło  zg ło s ić  do w ła d z  ad-

Zde m asko w an ie  dezertera
Urzędn>k elektrowni 15  lat oszukiwał 

władze wojskowe \

P rz ed  sądem  w o jskow ym  od p o­
w ia d a ł w c zo ra j u rzędn ik  e le k tro ­
w n i m ie js k ie j w  M ińsku  Maz. 
Jan k ie l S zp ig e l, oskarżon y  o de­
z e r c ję  z s zeregów  podczas  in w a ­
z j i  b o ls zew ick ie j.

S zp ig e l p rz e z  k ilk a  la t  p ra co ­
w a ł w  e lek tro w n i i n ik t n ie  dom y 
ś la ł się, że  je s t  on d ezerterem , 
O sta tn io  -władze w o jsk o w e  za in ­
te re s o w a ły  s ię  fak tom , że  S zp ig e l 
n ie  f ig u ru je  na lis ta ch  m ie js c o w e ­
go  P  K- U ., n ie  b ie rz e  udzia łu  w 
zw yk łych  ć w ic zen ia ch  rezerw y , 
ja k  ró w n ie ż  n ie  pos iada  żadnych  
doku m entów  w o jsk o w ych . Z a w ez ­
w a n y  do P . K . U  ce lem  w y ja ś n ie ­
n ia  sw ego  stosunku do s łu żby  w o j­
skow ej, S zp ig e l o św ia d czy ł, że n i­
g d y  n ieu pow oływ ano go  do w o jska
i d la tego  ni-e m oże p rzed s ta w ić  od ­

p ow ied n ich  dokumentów;
- *

S p raw a  w7yd a ła  się p od e jrzan a  
Z a rząd zon a  r e w iz ja  w m ieszkan iu  
u rzędn ika  w y k ry ła  n iew ie lk ą , po­
żó łk łą  ju ż, ka rteczkę  z napisem

„ V  kom pan ja  pułku M iń s k o  - M a ­
z o w ie ck ie g o " . Jak  następn ie  
s tw ie rd zon o ,*  ka rtk ę  tę napisa ł 
S zp ig e l przed  15-tu la ty , k iedy  po­
w o ła n y  zosta ł do w o jsk a  i m ia! 
s ta w ie  s i ę V  ozn aczon e j kom panj , 
W  loku  ś led z tw a  d ow ied z ian o  się, 
żs S zp ig e l n ie  s ta w ił s ię  do pułku 

rM ińsko - M a zo w ieck iego , lecz 
p rzez k ilk a  lat u k r y w a ł's ię  i w y ­
p łyn ą ł dop iero  po za w ieru sze  w o 
jen n e j.

O skarżon y  o d e ze rc ję  n ie  p rz y ­
znał si.ę dc w in y  i tw ie rd z i, że 
padl o f ia r ą  pom yłk i w ła d z  w o jsk o ­
w ych , k tó re  w o gó le  n ie  i litere- 
sow-aly s ię  je g o  osobą. Sąd do łą ­
czy ł do ak tów  sp raw y  karto tek i 
ew id en cy jn e  P . K . U.., z k tórych  
w yn ika , że S zp ig e l w zy w a n y  by ł 
do od b yc ia  pow-inności W ojsko­
w e j. Sąd o d ro c zy ł sp raw ę  celem  
uzu pełn ien ia  ś led z tw a . Z eb rane 
bow iem  dane n ie  w y ja ś n ia ją  c a ło ­
k szta łtu  ok o liczn ośc i, w  ja k ich  
S zp ig e l dopuścił s ię  u c ieczk i z 
szeregów .

Włamywicz pob'1 łemsm
właścicielkę Draini na Podwalu

C han a Tau b e , w ła ś c ic ie lk a  p ra l­
ni w  W a rs za w ie  p rzy  ul. P o d w a ­
le 22, będąc w  k a n to rze  na p a r te ­
rze, u s łysza ła  ja k ie ś  p od e jrzan e  
s zm ery  p rz y  d rzw ia ch  sw ego  m ie ­
szkan ia , zn a jd u ją c e go  s ię  obok. 
P rz yp u s zc za ją c , że  to d o b ie ra ją  
s ię  z ło d z ie je  w y b ie g ła  na schody. 
R z e c z y w iś c ie  w  m ieszkan iu  n a j­
sp ok o jn ie j w  ś w ie c ie  g ra so w a ł: 
z ło d z ie je  D r z w i b y ły  w yw a żo n e  i 
t r z e c h  d ra b ó w  w y n o s iło  z m iesz­
k an ia  za w in ią tk a . W la ś c ic ie lk a  
p ra ln i p o s ta n ow iła  za trzy m a ć  o- 
p ry s zk ó w  i rzu c iła  s ię  do jed n ego  
z n ich  z p og rzeb aczem . Z ło d z ie j 
u d e rzy ł ja  ze la zn ym  tomem w 
gicrwę tak, że  p rz ew ró c iła  się . N ie  
s tra c iła  jed n a k  p rzy tom n ośc i i za­
cięła . k rzyc ze ć  —  a la rm  zw a b ił 
sąs iadów  

W ó w c za s  z łod z ip je , z e s ta w ia ją c  
•rab ow an e  rzeczy , r zu c ili s ię  do

u c ieczk i. S ą s ied z i p u gon ili za ra­
mi i p rzy  pom ocy  p rzech od n iów  i 

p o lic ja n ta  za trzy m a li dw óch  o - 
p ry s z k ó w : M ie c z j s ław a  E iim o w a  
i D aw ida  B ob roń sk iego . E fim o w  
b y ł tym , k tó ry  u d erzy ł C hanę T a u ­
be. k tó ra  rozpozn a ła  napastn ika. 

W  toku ś led z tw a  Bobroński, w y ­
pu szczon y  za  kau cją , zb ie g ł i n ie 
zo sta ł odszukany

M ie czys ła w  E fim o w  odpow iada ł 
w c zo ra j p rzed  Sądem  O k ręgow ym  
osk arżon y  o rabunek i napad na 
w ła ś c ic ie lk ę  p ia ln i.  J es t to n ieb ez­
p ieczn y  p rzestępca , zn any jako 
n o to ry czn y  w ła m yw a cz . 11 razy  
k aran y  za  ro zm a ite  p rzes tęp ­
stw a. E f im o w  pom im o o c zyw is ty ch  
dow odow  w in y  u p a rc ie  w y p ie ra ł 
s ię  wyprawmy na m ieszk an ie  T a u ­
be. Sąd skaza ł go  na tr z y  la ta  v Tię- 
z ien ia  z pozb aw ien iem  p ra w  na 
la t  10.

N o w e  r e w i z i e
w śledztwie w sprawie GrzeszolsKlego

S O S N O W IE C , 3.6. —  Donosiliśmy 
Wczoraj o sensacyjnej sprawie posz­
lakowej, w  której pod zarzutem

P ł k .  R u s za n e  k
dyrektorem linii okrętowe!

Dowiadujemy się, iż b. dowódca 
21 p. p. pułk. Ryszanek obejmuje 
stanowisko jednego z dyrektorów 
lir:ja okrętowej Gdynia —  Ameryka.

D e fra u d a c je
w Z, Z. Z.

K A T O W IC E . 3.6. —  W  f i l j i  Z. 
Z. Z. w  M ik o ło w ie  s tw ie rd zon o  
d e fra u d a c ję , pope łn ion ą  p rzez  
p re zesa  f i l j i .  tak, że kom is ja  za ­
rząd u  g łó w n e g o  ZZZ  z posłem  
K apu śc iń sk im  na cze le , po zbada 
n iu  sp raw y , w y k lu c zy ła  d o ży w o t­
n io m a lw ersan ta  z  o r g a n iza c ji.

m im s tra cy jn ych , ce lem  w c ią g n ię ­
c ia  ich  na l is ty  w yb orców .

Kilkuset urzędników
M a n ip u la c ja  ta  w ym a ga ć  b ę­

d z ie  n ie ty lk o  og rom n ie  dużo p ra ­
cy  w  urzędach , a le  tak że  i czasu. 
W eźm y  bow iem  pod  u w agę, że np. 
w  W a rs za w ie  w yb o rcó w  senac­
kich, o i le  w s zy s cy  się  zgłoszą*, 
p ow in n o  b yć  sporo  ponad 100 ty 
s ięcy . L ic zą c  na za ła tw ien ie  j e d ­
n ego  in te resa n ta  ty lk o  po 5 m i­
nut —  a w  p ra k tyce  będzie  to czo 
sto trw a ło  zn aczn ie  d łu że j —  m a 
m y b lisko  10 ty s ię c y  god z in  (p o ­
w ie d zm y : „u rzęd n ik o  - g o d z in " ,
tak  ja k  są „ro b o tn ik o  - g o d z in y " )  
c zy li m ies ięczn ą  p racę  50 osób 
lub ty go d n io w ą  dw ustu . A le  to 
ty lk o  w  bezpośredn im  kon takc ie  
z in teresan ta m i, d o lic zy ć  zaś trze  
ba p ra cę  ca łego  apara tu  b iu ro ­
k ra tyczn ego , p ośw ięcon ą  p rzep ro ­
w adzan iu  k oresp on d en c ji, «p o rzą  
d zan iu  w yk azów , k on tro low a n iu  
i t. d. —  co w y n ie s ie  je s zc ze  k i l ­
ka ra zy  ty le . S łow em  —  trzeb a  
b edzie  u ruchom ić o lb r z j m i apa­
ra t u rzęd n iczy .

Kolejki interesantów
A  sam i za in te resow an i ? W ydo- 

b j-w an ie  z zap y lon ych  n ie ra z  pa ­
p ie ró w  zapom n ian ego  ju ż  św ia ­
d ec tw a  m a tu ra ln ego . W y ra b ia n ie  
d u p lika tów . Z aśw ia d czen ia  i p o ­
tw ie rd zen ia . O d p isy  i p odp isy. 
K tó re  zakłady naukow e będą 
p rzytem  uw-zględniane, a k tóre  
n ie?  C zy  np. zas tąp i m atu rę  ab ­
so lu to r iu m  u n iw ersy te ck ie?  I czy  
w y s ta rczy  pokazać  w  u rzęd z ie  po 
trzebn e  dokum enty,* za b ie ra ją c  ie 
spow rotem , c zy  te ż  s tw o rzo n e  zo ­
stan ą n ow e a rch iw a , w  k tó rych  
będą s ię  p ię t r z y ły  z ło żon e  doku­
m enty, aby m ożna było  każde j 
c h w ili sp ra w d z ić  —  a potem  w 
d łu g ich  k o le jk ach  w y b o rc y  będą 
w y s ta w a li p rzed  urzędam i, b y  te 
dokum enty sp ow ro tem  od eb ra ć?

W szystk o  to b ęd z ie  w ym agału  
n a jp ie rw  u rzęd ow ego  unurm owa 
n ia  ro zp o rzą d zen ia m i, in s tru k c ja

mi* regu lam in a m i i ok ó ln ik am i—  
a potem  o lb rzy m ie j ilo ś e i czasu 
ze s tron y  sam ych w yb o rcó w . L i ­
cząc ty lk o  po 5 g o d z in  na ob yw a ­
tela , o trzym a m y  w  W a rs za w ie  
pół m iljo n a  „o b y w a te lo -g o d z ir*  
jako  c y f r ę  m in im a lną . P r z y  ew en 
tu a ln je h  n astępn ych  wTj  borach  
w ed le  ta k ich  sam ych zasad , s p ra ­
w a  byłaby  ju ż  łatw  ie js za , bo cho­
d z iłob y  ju ż  ty lk o  o za k tu a lizo w a ­
nie p ie rw o tn ych  w yk a zów  (k tó re  
z re sz tą  m og łyb y  s ta le  co rok  i 
być u zu p e łn ia n e ), a le  p rzy  p ie rw ­
szych  b ęd z ie  trzeb a  użyć o g ro m ­
n ego  w k ładu  e n e rg ii i czasu

Organizacje
J eś li o in s ty tu c je  i o r g a n iza c je  

choazi, m a jące  p rzez  sw ych  p rzed  
s ta w ic ie ł i  b ra ć  u d z ia ł w  w yb o ­
rach  s en a ck ich ,.to  rów-nież sp ra ­
wca będz ie  w  p rak tyce  n ie s łych a ­
n ie  skom plikow ana , zan im  s ię  w y  
k la ru je , k tó re  z n ich  m a ją  to pra 
w o , a k tó re  go  n ie  m a ją  i k tó re  
są „w y żs zem i szczeb lam i o rga n i-  
za c y jn e m i" , g ło su ją cem i p rzez
w szys tk ich  człon ków  zarządu , a 
w  k tórych  p ra w o  g łosu  m ieć b ę­

dą t j lk o  p rezes i.

ObYfody
D op ie ro  potem  p rz y jd z ie  na ta  

pet sp raw a  obw od ów  w yb o rczych , 
gd y ż  zapewnie tru dno je  b ędz ie  
u s ta lić  ,.na o k o ", zan im  3ię n ie  
badzie  w ied z ia ło , ja k  to p o g ra f ic z ­
n ie  ro z s ie d li l i  s ię  w y b o rc y  senac­
cy. Jak  ju ż  w sp om n ie liśm y , w  o- 
k ręguch  w ie js k ich  b ęd z ie  n ie ra z  
c a ły  p o w ia t s ta n ow ił jed en  lub 
dw7a ob w o d y  w yb o rcze , w  w ie l­
k ich  zaś m iastach  (n p . W a rs za ­
w ie )  bedą d z ie ln ic e , g d z ie  każda 
k am ien ica  lic z y ć  b ęd z ie  po k ilk u ­
nastu a lbo i k ilk u d z ie s ię c iu  u p ra ­
w n ion ych  i p a rę  sąs iedn ich  ka ­
m ien ic  wryb ie ra ć  będz ie  rodnego 
d e lega ta . I lo ś ć  ob w od ów  w W a r ­
s za w ie  m oże s ię ga ć  c y f r y  tys iąca .

Dwie alternatywy
Jak się  bedą m ięd zy  sobą poro 

zu m iew a li w y b o rcy  obw odu  —  za 
pom ocą  w ie c ó w  „o b w o d o w y ch ",

zbrodni zamordowania żony i  dw oj­
ga dzieci staje n iejaki Grzeszolski, 
właściciel iabryezk i w Sosnowcu. 
G rzcszoLkicgo osadzono w  w ięzie­
niu w  Będzinie, a w związku z to- 
eząceui "ię  śledztwem przeprowadzo­
no dwie nowe rew izje, tym  razem 
jednak nie w mieszkaniu Grzeszol- 
skiego, ale w jego  fabryczce, gdzie 
jak mówią, miał swoje laboratorjrm  
chemiczne. Jest to  szczegół ważny z 
tego względu, że Grz.oszolskiego po­
dejrzewają o systematyczne zatru­
wanie żony i dzieci, które wkońeu 
doprowadziło do ich śmierci.

Śledztwo w sprawie Grzeszolskie- 
go posuwa się nadzwyczaj powoli, 
wobec konieczności przesłuchiwania 
coraz to nowych świadków, którzy 
sers zgłaszają się do sędziego śled­
czego, oświadczając chęć złożenia ze­
znań, Prawdopodobnie śledztwo nie 
zostanie zakończone przed upływem 
paru m iesięcy.

W XV-lecie odzyskania, morza
Podniosła uroczystość w komisariacie generalnym

w  Gdańsku
G D A Ń S K , 2.6 ( P A T ) .  W  sp ra ­

w ie  o d s ło n ięc ia  na gm achu kom i- 
sa r ja tu  g en e ra ln ego  R  P . w  
G dańsku ta b lic y  p a m ią tk ow e j z o- 
ka z ji 15 -lec ia  od zysk an ia  dostępu  
cio m orza, ko resp on d en t P A T .  do­
n o s i: P ie rw s z y  p rzem a w ia ł gen . 
O r lic z  - D res ze r , k tó ry  p od k reś lił 
że ja k o  m ie js c e  ob rad  z ja zdu  L ig i  
M o rs k ie j i K o lo n ja ln e j w y zn a czo ­
ny zosta ł Gdańsk, p o n iew a ż  le ży  
on  p rzy  u jśc iu  p o lsk ie j r z e k : n a­
rod ow e j.

W  od p ow ied z i za b ra ł g łos  m in. 
P ap ee , o św ia d c za ją c  m. in . ‘ W  
ch w ili, g d v  p rz y jm u ję  ta b lic ę  u- 
fu n d o w a n ą  p rzez  L ig ę  M orską  i 
K o lo n ja ln ą  s tw ie rd za m y , i e  na 
s tra ży  p o lsk ie j id e i m orsk ie j dziś  
tu  s to im y  i s tać b edz iem y. N ie  za ­
pom n im y an i na c h w ilę  o s łow ach  
ks. k a n c le rza  K a rn k ow sk iego , ie  
tu, koło  gd a ń sk ie j la ta i n i, m ie ­
szczą  się  w r o la  do k oron y . P o l­
ska G dańska p o trzeb u je , p o tr z e ­
b ow a ła  i zaw sze  p o trzeb ow a ć  b ę ­

dzie , a m ów iąc  s łow am i w o je w o ­
dy  Jana S ie ra k o w sk iego  z  roku 
1570, G dańsk za w żd y  p rz y  P o l ­
sce sta ł, b ez  P o lsk i ob e jś ć  s>ę n ie  
m óg ł i n ie  m oże. J ego  w ła s n y  n ie- 
skrępów arty  ro zw ó j k u ltu ra ln y  i 
n a ro d o w o śc io w y  god z ił s ię  zaw sze  
i god z i s ię  z ro zw o jem  go sp o d a r­
czym , opartym  na zespo len iu  z 
Po lską,

M ocn ą  stopą  o p rze ć  s ię  na 
dw óch  porta ch  w y b rze ża  m orsk ie ­
go  by ło  zaw sze  dą ien rom  naszych  
w ie lk ic h  k ro iów  i je s t  d la  nas o- 
d z ied z ic zon ym  po n ich  nakazem  
p o lsk ie j ra c ji stanu .

C ustod ia  m a ris  est portu s  Ge- 
dan iu m  —  to nakaz S te fa n a  B a to ­
reg o , k tó ry  po w iekach  o d ży ł i 
w yk on a n y  zobtal

O godz. 16-ej d e le g a c i z ja zdu  
o d je c h a li h o lo w n ik iem  z D łu g ie ­
go  Rynku na m ie js ce  p os to ju  s/s. 
..K ośc iu szko ", na k tó rego  pok ła­
d z ie  u da li s ię  na w yc iec zk ę  na 
B ornho lm .

Obniżenie n h i  nauczycielskich
w  gran ic ach  od 20— 65 p ro c .

Zarząd M ie jsk i zapow iedział w 
dziale ośw iaty pozaszkolnej obniże­
nie dotychi żarowych poborów od 20 
do 05 proc. Obniżka dotyczy około 
300 osób —  nauczycieli w sokołach 
wieczorowych ogólnych i w  szkolnic­
tw ie zawodowo - dokształcające™. 
W iększość tych nauczycieli pracuje 
w te j dziedzinie po kUkaneście i wie- 
cej lat. Podług nowych stawek kie­
rownik omawianych działów  naucza

sięczme.
Zainteresowani w yw iera ją  silny 

nacisk na zarząd związku zawodowe­
go pracowników samorządowych (u- 
rzędn ików ), aby wystąpił energicz­
nie w  obronie dotychczasowych za­
robków, k tóre i tak nie były  zbyt 
wygórowane, zważyw szy odpowie­
dzialna i  ciężką prac* nauczyciel­
stwa. W  sprawie te j odbyły się już 
liczne zebrania i konferencje, jak

ma pobierałby od 60 do 90 zł. mie- dotąd bez pozytywnego wynika.

c zy  te ż  d ro gą  sąs iedzk ich  w iz y t  
lub tw o rz en ia  sw ego  rod za ju  ko­
m ite tów  lokatorsk ich  ? O tw ie ra ją  
s ię  d w ie  m o ż liw o ś c i:  a loo  d o jd z ie  
m y do n ies łych an ie  b u jn ego  ro z ­
k w itu  ży c ia  p o lity c zn eg o  i lu d z ie  
będą  s ię  z g r y w a li  a g ita c ją  d la  
p rze fo rs o w a n ia  te g o  c-zy in n ego  
kan dydata  na d e lega ta , a  o r g a n i­
za c je , p a r l je ,  zw ią zk i i s to w a rzy ­
szen ia  bedą w y tę ża ły  p ra cę  i w y ­
s ila ły  sw e w p ły w y  dla zm o b ilizo ­
w an ia  sw ych  cz łon ków  —  a lbo też 
b ędz ie  ju ż  z g ó ry  zadecydow an e , 
kto nia być d e lega tem  i p rzy  m im  
m alnem  za in te re sow a n iu  ogółu , 
b a rdzo  n ie lic zn e j fr e k w e n c ji w y ­
borców 7, o r « z  ro zs trze len iu  się  
P ew n e j częśc i g ło sów  na kandyd.t 
tu ry  „d z ik ie " ,  w yzn a czen i d e le g a ­
ci będą się m o g li tak że  wr; kazać 
od p ow ied n ią  w ięk szośc ią  
g ło sow a n ie  będzie  ty lko  fo rm a l­
nością .

Wybory sejmowe
T a k  będz ie  w y g lą d a ła  p ie rw sza  

p o łow a  aktu w yb o rc z eg o  p rzy  w y­
borach  senack ich , k tó r e .—  jako 
ie  p rz ed s ta w ia ją  zu pełne  „m>- 
vu m “  w  naszych  stosunkach  —  
u w a ża liśm y  p rzed ew szys tk iem  za 
godn e o św ie t len ia . Rów-nocześnie 
zaś p rzy  w y  borach  se jm ow ych , 
n ie za le żn ie  od n o rm a ln ego  ju ż  i 
d o tych czas  p rz eg lą d a n ia  sp isów  
w yb o rczych , rek lam ow an ia  i t. n., 
b ędz ie  s ię z n a tu ry  rze c zy  ca ła  
w a lk a  p rzed w yb o rcza  sku p ia ła  w 
p ierw szej* l in j i  na k w e s t ji  u s ta le ­
n ia  kandydatu r. B ędą  s ię  w ię c  ma 
b ii iz o w a ły  s iły  —  p o lity c zn e  i nie­
p o lity c zn e  —  aby  ja k n a jw ię c e j de 
le ga tów  w p ro w a d z ić  do zg ro m a ­
d zen ia  w yb o rczego , a potem , aby 
na rzecz  k an d yd u jących  pozyskać 
w śród  człon ków  zg ro m a d z en A  oo 
trzeb n e  25 p roc . g ło sów .

A le  ten  sk om p lik ow an y  p ro ce ­
d e r  w ym a ga  osobn ego  op isu

w a lu to w y j, u trzym a n ie  w7a lu ty  o- 
fa z  za p o w ied ź  p o d ję c ia  sze regu  
za rzą d zeń  p ra w n ych , ce lem  uzdro 
w ieu ia  sy tu a c ji fin an sow Tej i c- 
ży w ien ia  ży c ia  gosp od a rczego  

P o  expose  p re m je r  B ou isson  za­
żąda o d ro c zen ia  d ysk u s ji nad in ­
te rp e la c ja m i, ja k  ró w n ie ż  zw ró c i 
s ię  Jo Izb y  z żąd an iem  u ch w a le ­
n ia  r zą d o w i bez d ysku sji n a d zw y ­
c za jn ych  p e łn om ocn ic tw . P r e m je r  
w y jd z ie  z za ło żen ia , że tek s t usta­
w y  o  p e łn om ocn ic tw ach  był ju ż  
p rzed ysk u to w a n y  na p op rzedn iem  
p os ied zen iu  Izby , k tó ra  w p ro w a ­
d z iła  nawrot p op raw k i, ja k ie  rząd  
akcep tu je  

W  kolach  p a r la m en ta rn ych  sp o ­
d z ie w a ją  się, że rzą d  uzyska 
w iększość  około 400 g łosów 7 P o ­
tw ie rd za ją  s ię  pog łosk i, iż  11 
c ze rw ca  ro zp oczą ć  s ię  m a ją  fe r je  
p a r lam en ta rn e , k ló re  p o trw a łyb y  
do 31 p a źd z ie rn ik a  Bo zw o łan iu  
parlam en tu  na jes icn , p rem je r  za 
żąd a  za tw ie rd zen ia  d ek re tów , j a ­
k ie będą w yd an e  tym czasem  d la  
p o p ra w ien ia  sy tu a c ji g osp od a r­
c ze j F ra n c ji i ob ron y  fra n k a  

,.L e  P e t it  J o u rn a l"  poda je , żc 
dekret o zan ikn ięc iu  s e s ji od czy ­
tany będzie  koło 15 c ze rw ca . W e ­
d łu g  te g o ż  d z ien n ika  d ek la ra c ja  
rząd ow a  za w ie ra ć  b ęd z ie  te ż  u- 
stęp . p ośw ięcon y  p o lity c e  z a g ra ­
n ic zn e j. P r e m je r  z ło ż y  h o łd  d zia - 

a sam a . noyC£ m in is tra  L a v a la  i s iw ie r  

dzi, it- p ra gn ie  k on tyn u ow ać  w  
porozu m ien iu  z n im  tę  p o lity k ę  
pokoju  w  b ezp ieczeń stw ie .

W oheo o św ia d czen ia  m in . C a il- 
laux, że ob ją ł on  tekę fin a n só w  
ty lk o  na ok res  k ilku  ty go d n i „ L e  
J o u r"  p od a je  pogłoskę, iż  na s ta ­
nów isko p rzys z łe go  m in is tra  
Skarbu w ym ien ia n a  je s t  kandydu 
tu ra  sen a to ra  A b la  G eardey , sp ra  
w o zd a w cy  Renaekiej k om is ji f i ­
n an sow ej.

L yon , 3.6. ( P A T ) .  M in is te r  s ta ­
nu H e rr io t ,  p roszou y  o  w y p o w ie ­
d zen ie  s ię  w  sp ra w ie  d ew a lu a c ji,  
o św ia d c zy ł rn. in „  co n a s tęp u je : 
„P o lity k a  d ew a lu a cy jn a  d op row a  
d z iła b y  n ie w ą tp liw ie  do zw y żk i * 

cen. i za ch w ia n ia  ró w n o w a g i n a ­
szego  handlu . W zyw a m  w s zy s t­
kich rozsądn ych  lu dzi, aby  okaza  
li pomoc w  tru dnem  zadan iu , ja ­
kie p ra gn ę  p od ją ć  d la  ob ron y  
fra n k a  i p rz ec iw k o  d ew a lu a c ji, 
k tóra  m og ła by  z ro d z ić  je d y n ie  
p rz e jś c io w ą  fa z ę  zw o d n ic ze j p o­
m yś ln ośc i" .

Brukarze grożą strajkiem
w razie nieuwzględnienia żądań podwyżkowych
W  in sp ek c ji p ra cy  I ok ręgu  od ­

b y ła  s ię  d w u stron n a  k o n fe ren c ja  
z u d zia łem  p rz ed s ta w ic ie li zw iąz- 
ku zaw od o w ego  b ru k a rzy  i po­
k rew n ych  za w o d ó w  o ra z  prz-edsię 
b io rc ó w  b ru ka rsk ich  w  sp ra w ie  
za w a rc ia  um ow y zbiorowroj na r. 
1935 N a  k o n fe r e n c ji te j, od b y te j 
pod  p rzew o d n ic tw em  in spek tora  
B ień k ow sk iego , m e  os ią g n ię to  pu 
ro zu m ien ia  ze  w zg lęd u  na n ieo ­
becn ość  d os ta teczn e j l ic zb y  p rzed

sięb io rców 7. W  n a jb liż s zy ch  
dn iach  odbędzie  się p ow tó rn a  ken  
fe re n c ja  w  in sp ek c ji p ra cy  

B ru k arze  tw ie rd zą , że w  o b ro ­
n ie  słuszności s w o je j s p ra w y  m o­
gą b yć  zm uszen i do ch w ycen ia  
się  o s ta teczn ych  środków . M ię ­
dzy  i 11. żą d a ją  om  p od w yższen ia  
za robków  dla p oszczegó ln ych  ka- 
te g o ry j,  p rzy jm o w a n ia  ’ w y d a la ­
n ia  robotn ików  na w ied zą  Z w ią z ­

ku e tc .

W a r s z a w s k a  giełda p ie n ię żn a
w  dniu 3 czerwca

D ew izy: Beig ja 90.25, Gdańsk 100,
olandja 358.35, T.ondyti 26.06, N ow y 
Jork 5.29 i pół, N ow y Jork (kabel) 
6. 20 1 pięć ósmych, Paryż 34.06 . uół, 
P raga  22.1.1, Szwajcaria 172.35, W ło ­
chy *3.77; M adrvt 72.50. Obroty w ię­
cej, niż średnie, tendencja niejedno­
lita.

Banknoty dolarowa w  obrotach po­
zagiełdowych —  5.85 Rubel złoty — 
4.73. Dolar złoty  —  9.16— 9.15. Rubel 
srebrny —  1.90, 10C kopiejek bilonu 
srebrnego —  0.90. Gram czystego 
złota —  5.9244. M arki niemieckie 
(banknoty) —  181.00 Funt steil. 
(banknoty) w  obrotach prywatnych 
—  26.20.

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyna 64.00- • 64.63, odcinki po 
500 doi. 65.00— 65.13— 65 (w  proc.); 
•I proc. państw, poż. prenijowa do­
larowa 81.00 (w  p roc.): 5 proc. poż. 
kolejowa konwersy.ina 60. 8 proc.
L. Z. Banku gosp. kraj. i 8 proc. obł. 
Banku gosp. kraj. O4.00 (w  p ro c );  
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. i 7 
] roc. ob lig  Banku goso krajowego 
83.25; 8 proc. L  Z. Banku roln. 94j 
7 roc. I  Z. Banku roln. 8325; 4 i
pół proc. I,. Z. ziem: kit 48.50; 5 pr. 
L . Z. W arszawy 66.25—-67.13; 4 i pój 
proc. L . Z. Warszawy 64.00— 64.75; 
5 nruc. L. Z. W r it&S/ff (1933 r .) 
57.50 — 58.2o —  57.75; 5 proc. L. Z. 
Łodzi (.933 ) 51.50; 5 proc. L. Z. K a­
lisza (1933) 46.U0; 6 proc. oblig. V I 
poć. konw. m. Warsz. 1926 r. 8 em. 
01:75, 8 i 9 em. 60.50.

Akcje: Bank Polski SG.75; N orb lin

•33.25 —  31.50; Starachowice 30.51) 
Tendencja dla pożyczek państwo­
wych i Listów  zastawmych mocniej­
sza, dla akcyj —  utrzymana. W o- 
brotach prywatnych 8 proc. państw ' 
wa pożyczka dolarowa (D illonowska) 
92.50— 92.00 (w  proc.).

Warszawsko 
GIEŁDA ZBOzOWA 

w dniu 3 czerwca
N a dzisiejszem  zebraniu giełdy 

zbożowo - towarowej w  Vv arszawie 
ogólny obrót wyniósł 1731 tonn, >v 
tem żyta 717 tonn. Notowano za 10O 
Mg. parytet wagon W arszawa w 
handlu hurtowym, w  ładunkach w a­
gonowych- pszenica ja ra  czerw cu , 
szklista 17.50— 18, jednolita 18 —  
18.30, zbierana 17— 17.50, żyto i-szy  
stand. 14— 14.25, I l-g i 13.75 14, o-
wiec I-„zy  17.25- 17.75, I l-g l 16.7-5—  
17.25, W -c i 16.50— 16.75, jęczmień 
browarny J6.50— 17, gat. 11-gi 1 6 -  
t0.5o, IlT-ci 13.50- -16, IV -ty  15 -
15.50, groch polny 23— 25, lic to G a  
37— 40, maka pszenna gaż. ł-B 80—  
38, 1>C 28— 30, I-D  26— 28, L E  24—  
26, tl-B  22— 24, żytnia gat.
1 szy do 55 proc. 23— 24.50. I-szy do 
05 proc. 22 — 23, I I  g i 16.50— 17.50, 
razow-a 17.50— 18.50, poślednia 13.50 
— 14.50, otręby pszenne grube 12—
12.50, pszenne średnie 11.50 —  12» 
miałkie 11.50— 12, żytn ie  10 50— 11*


